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Z NIWY MŁODZIEŻOWEJ
część I

Następny  dzień  przywitał  nas  piękną  słoneczną  po-
godą. Nawet aura była nam łaskawa i wdzięczni do-
brotliwemu  Bogu,  że  obudziliśmy  się  ze  snu  nocy,
znowu mieliśmy przywilej  czerpać naukę ze spiżarni
Słowa Bożego.

Na program drugiego dnia przygotowano następujące
lekcje:

1)  Wykład pt.  „Dlaczego wierzę”,  którym usłużył  br.
Krawczyk Daniel. Za podstawę tego tematu były wzięte
słowa ap. Pawła z Listu do Hebrajczyków 11:1, które
brzmią: „Wiara jest gruntem tych rzeczy, których się
spodziewamy i dowodem rzeczy niewidzialnych”. Mów-
ca omówił  trzy rodzaje wiary: Wiara żywa, martwa i
fałszywa oraz przytoczył stwierdzenie ap. Jakuba 2:20,
że świadectwem żywej wiary są dobre uczynki.

2) Zebranie pytań, na które wpłynęło kilkadziesiąt py-
tań.  Przewodniczył  w  tym  nabożeństwie  br.  Kozak
Adam,  a  na  pytania  odpowiadali  w  kolejności  br.
Krawczyk, br. Grudzień i br. Sygnawski. Pytania doty-
czyły szerokiego zakresu wiedzy biblijnej, a także za-
gadnień życiowych.

3) Udzielono przywileju miejscowej młodzieży z Biłgora-
ja,  która  w  skromnym  dorobku  własnego  programu
mogła na chwałę Stwórcy zaśpiewać kilka pieśni: „Wiel-
ki,  Możny Bóg”,  „Ten świat  swym urokiem nie wabi
mnie już”, „O jak cenię ja stary ten krzyż”, „Miłość cud-
owna za mną szła” oraz inne przedstawiające wielkość i
doniosłość  odkupienia  w  dziele  Bożym  względem
człowieka.

4)  Ostatnim  tematem:  „Życie  chrześcijańskiej
młodzieży  w  rodzinie”  usłużył  br.  Grudzień  Stefan,
który  za  podstawę  tematu  wziął  słowa  przykazania
Bożego:  „Czcij  ojca  twego  i  matkę  twoją”  (2  Mojż.
20:12). W swym temacie brat starał się wykazać, jaki
stosunek powinny mieć dzieci do swoich rodziców, aby

przykazanie Boże było regułą i treścią porządku, jaki
powinien panować w chrześcijańskich domach. Temat
ten był podjęty w celu zwrócenia uwagi na konflikt, jaki
się uwidacznia w większości rodzin we wszystkich naro-
dach. Dlatego nasze starania winny zmierzać w tym
kierunku,  aby  zapobiec  podobnym zjawiskom w do-
mach chrześcijańskich rodzin i wyeliminować negaty-
wne zjawiska zła, przez zdrową naukę i prawo jakie się
znajduje w Słowie Bożym, pochodzącym od najwyższe-
go  autorytetu,  Twórcy  wszelkiego  sprawiedliwego
prawa,  samego  wszechmocnego  Boga.
Dlatego życzeniem organizatorów tej  uczty jest,  aby
młodzież  uczestnicząca  na  tym  nabożeństwie  wy-
ciągnęła dla siebie jak najdalej płynące wnioski i mogła
w swych rodzinach żyć w taki sposób, aby ich życie po-
dobało się Bogu, rodzicom i innym ludziom, by swym
przykładnym życiem mogli innym wskazywać drogę do
Boga.

Jak wszystko, co przyjemne i dobre szybko przemija,
tak i te dwa dni uczty duchowej dobiegły końca. Mimo
że musieliśmy rozjechać się do naszych domów, w ser-
cach  pozostała  radość  i  zadowolenie,  a  szczególnie
byliśmy  przepełnieni  wdzięcznością  ku  Ojcu  Niebi-
ańskiemu za to, że pozwolił nam zgromadzić się, aby
posilić się odwiecznym Słowem Żywota i wlać w nasze
serca obfitość nieprzemijających wartości duchowych.

Niech słowa biblijnej  nauki,  które mieliśmy przywilej
słuchać, zostaną z nami i w nas. Niech będą nam prze-
wodnią myślą w naszym życiu i przyniosą obfity plon, a
także  dorodne  owoce  w  charakterze  i  codziennym
postępowaniu.

Za uczestników konwencji
młodzieżowej br. R.R.

Rorata Roman
R-
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